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Granice Lublina
Chopina była [ulicą] mieszkalną, z tymże pamiętam, jak się kończyła na Okopowej.
Potem  właściwie  nic  nie  było,  pola  się  zaczynały  prawie  że.  Jak  postawili  na
Okopowej ten dom taki zaokrąglony trochę, to było wielkie wydarzenie: „Taki dom
wybudowano! Okrągły taki!”. A Lublin się kończył na Skłodowskiej, jak się kończyła
ulica Skłodowskiej, to stał barak AZS-u i dalej były pola.
Jak się szło na Globus na narty – bo na Globusie się jeździło na nartach – to była
cała wyprawa, ale to była wyprawa przez pola w śniegu, przecież cała Głęboka to był
wąwóz  lessowy.  Lublin  się  kończył  na  kościele  garnizonowym,  koło  kościoła
garnizonowego był lasek taki akacjowy, potem nie było nic, była szkoła Staszica,
potem nie było nic i dopiero koszary.
Tu, gdzie jest onkologia w tej chwili, to tam była polna droga już. Kończyło się na
ulicy tej, która do szpitala miejskiego idzie i tam była polna droga, już się wychodziło
na pola wszędzie. Lublin się kończył z tej strony na Czechówce i potem się zaczynały
pola. [Tu, gdzie obecnie] jest Czechów, [była] cegielnia, to te domki [w pobliżu] stały,
a dookoła były pola uprawne.
[Od zachodu] Lublin się kończył  na koszarach, dalej  był  Sławinek, to już prawie
letniskowa miejscowość była. Tam był majątek Sławinek, tam były wille i ogrody, i
sporo sadów. Tam między innymi taki  znany ginekolog przed wojną i  po wojnie
jeszcze miał swój domek. Tak że Lublin był bardzo okrojony. Przed wojną było chyba
osiemdziesiąt tysięcy mieszkańców.
Szło wszystko w bardzo dobrym kierunku i Lublin się bardzo rozbudował. Był tak
zwany COP – Centralny Okręg Przemysłowy – w który wchodził  Lublin.  Między
innymi była już wybudowana hala do montażu samochodów [spółki] Lilpop, Rau i
Loewenstein i  mieli  właściwie tutaj  montować ople,  chevrolety i  buicki.  [Były też
zakłady mechaniczne] Plage-Laśkiewicz. Tak że to bardzo, bardzo prędko szło do
przodu wszystko, to się rozwijało i szło zdecydowanie.



Data i miejsce nagrania 2011-03-08, Lublin

Rozmawiał/a Wioletta Wejman, Magdalena Kowalska

Redakcja Justyna Molik

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


